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Stan gospodarczy Niemiec.
Logicznem następstwem  stabilizacji walutowej by

ła  sanacja przemysłu niemieckiego, czyli t. zw. „racjo
nalizacja", w yrażająca  się w  postaci skazania na zagła
dę w ytwórczości wyrosłej na bagnie inflacyjnem oraz 
skoncentrowania i zfinansowania wszystkich tych gaięzi, 
k ió re  miały istotną rację bytu. Życie przyznało słusz
ność koncepcji Rathenaua, usilnie pracującego nad gru
powaniem fabryk według specjalności, w  przeciwień
stw ie do Stinnesa, będącego zwolennikiem trustów pro
stopadłych, jednoczących najróżnorodniejsze w y tw ó r
nie. Ujemną stroną tak pojętego uzdrowienia jest 
w zm agająca się ilość ludzi pozbawionych pracy  — w  
październiku ub. r. było 1 308 000 bezrobotnych, w  lu
tym  b r 1 826 O00, nie licząc częściowo zatrudnionych. 
Rząd R zeszy zmuszony był w yasygnow ać  już 300 mil
ionów marek na roboty publiczne, tę nowożytną formę 
zapomóg społecznych, aczkolwiek daje się odczuwać 
tak silny brak robotników rolnych, że Berlin podpisał 
p row izoryczną umowę z W arszaw ą  w  sprawie sezono
w ej emigracji do Niemiec.

Nie bacząc jednak na te wyżej wymienione prze
silenia socjalne, popraw a ogólnej sytuacji ekonomicznej 
postępuje stale, o czem świadczy wymownie chociażby 
w zro s t  w k ładów  państw ow ych w kasach oszczędno
ściowych, które w ynoszą  obecnie 2,712 miljonów ma
rek, podczas gdy przed rokiem nie przekraczały  one 
sum y 1.543 miljonów marek. W ysoce sym ptom atycz
nym również jest wzmagający się napływ kapitałów 
obcych — 1,301 milj. tri. w  1925 r., 1,778 milj. m. w 
1926 r. oraz 1.920 miljon.m. w  b. r., pożyczonych fabry
kantom. Najwięskzem zaufaniem obdarzani są Niem
cy  przez finansistów nowojorskich, którzy posiadają 
74.6% tych powojennych zobowiązań pieniężnych. 
Oczywiście, zdobycie tak poważnych kredytuw  zagra
nicą umożliwiło obniżenie z 9% na 6% stopy dyskon
towej, wiadomo zaś, że „tania gotówka" jest najpotęż
niejszym czynnikiem działalności przemysłowej. R a
cjonalizacja zastosowana została również i do ban
kowości: t rzy  największe instytucje finansowe —. 
„D arm stadter" , „Deutsche"- i ,,Disconto-Bank“ utwo
rzy ły  225 wspólnych oddziałów na prowincji co p r z e 
stawna znaczną redukcje w ydatków  administracyjnych.

W  przemyśle metalurgicznym włókienniczym, elek
trotechnicznym, chemicznym, sam ochodow ym , Dotaso- 
wynt, m aszynow ym  — słowem, we wszystkich najważ
niejszych gałęziach przemysłu krajowego wprowadzo* 
no daleko idącą tayloryzację pracy, która, specjalizu
jąc robotnika, czyni zeń kółeczko olbrzymi'.go. .mcciia- 
nizniu fabrycznego. Te same tendencje przejawiają sie 
wyraźnie w  dziedzinie komunikacji morskiej oraz  po
wietrznej:  fuzjonowanie poszczególnych przedsię
b io rs tw  ma na celu zwiększanie floty, doskonalenie 
środków  lokomocji, etc. Stocznie niemieckie buduią no
w e  okrę ty  luksusowe, rozszerzan i jest sieć kanałów' 
rzecznych, projekt szos Samochodowych został przy- 
Wty, na komunikacje lotnicze przeznaczono 65 miljo- 
jó w  i t. d.

Nie można jednak pominąć milczeniem odwrotnej 
strony medalu. Należy zw ratśić uwagę na zjawHca, za

ciemniające ten jasny obraz ekonomicznego odrodzenia 
Niemiec. Minister finansów zniósł w praw dzie  podatek 
oa przedmiotów zbytku i znmieszył opłaty stemplowe 
od tranzakcji handlowych i czynszów mieszkaniowych, 
ale podatki pośrednie ciążą z tą samą siłą na mało- 
mieszczaństwie i robotnikach, ałe budżet państw ow y 
wykazuje w  dalszym ciągu niemały deficyt. Nieko
rzystnie przedstawia się też stosunek cen artykułów 
pierwszej potrzeby do przeciętnych zarobków, co gro
zi wybuchem strajków fabrycznych, konfliktów socjal
nych. Zatargi na tle norm pracy staja się chorobą nie
mal chroniczną: tkacze w Saksonii, metalowcy w Na
drenii, elektrotechnicy w  Berlinie domagają się ener
gicznie zwiększenia zarobków dotychczasowych, nie 
odpowiadających skromnemu nawet „Existenzmini- 
mum‘. Starcia przybierają tern ostrzejsze formy, że 
przem ysłow cy już otwarcie mówią o przedłużeniu 
dnia roboczego, jako o jedynej możliwości zaspokojenia 
żądań, stawianych przez proletariat. Poniew aż na ta
kie rozwiązanie kwestii związki zaw odow e w  żaden 
sposób zgodzić się me chcą i do biernego, a bodaj na
w et czynnego oporu się sposobią, więc wy pada liczyć 
się z ewentualnością zorganizowanej walki lokautowo- 
strejkowej, która, jak przykład Anglji wykazuje, ujem
nie w pływ a na sytuację gospodarczą kraju. Ze stano
wiska, zajmowanego dotychczas w  tych kwestiach 
przez m ocarzy t. zw. „Schwerindustrie", wnioskując, 
mało jest nadziei na uwzględnienie postulatów robotni
czych, odrzucenie przeto kompromisowych porozumień 
w  takich razach narazić może na szwank ca ły  wysiłek 
ostatnich lat. Okoliczności te tłumaczą zaniepokojenie, 
z jakiem rządowe sfery śledzą przebieg toczących się 
pertraktacji pomiędzy pracodawcami, a robotnikami, od 
ich bowiem wyniku w dużym stopniu zależy przyszłość 
ekonomiczna Niemiec.

Taryfa zarobkowa
dla wleiiskego przemysłu żeka^ne&o 

na .Śląsku Opolskim.
Związk' zawodowe, jak nam wiadomo oddały spra

wę zarobkową ula robotników pracujących w  P rzem y
śle żelaznym do rozstrzygnięcia przez sąd arbitrażow y 
w  Berlinie, ponieważ pracodaw cy wcale o poprawie 
zarobku słyszeć nie chcieli.

Dnia"5. maja zespół pracy zastępujący robotnikuw 
i związek pracodaw ców  zostali zaw ezw ani do Berlina 
w  sprawie popraw y zarobków. Układy odbyły się wo
bec sędziego bezpartyjnego wydelegowanego przez mi
nisterstwo pracy. Rokowania t rw a ły  ou godz. 10. rano 
do 9-tej wieczorem.

Pomimo bogatego materjału, udowadniającego pra
codawcom, że im źle nie idzie, to jednak starali sie oni 
cyframi przeciw operow ać i to nawet sta tystykam i z 
1925 r. wykazuiąc, że tyłku mozliwem jest utrzymanie 
zakładów w ruchu z powod.u ich solidarnej łączności, 
jak i jedności ich związku. Zarzucali pracodawcy, 
zastępcom związków zawodowych, że 75% robotnika 
wcale nie myślało o poprawie zarobkowej, kontestując 
sie obecny mi zarobkami, bo ci robotnicy wiedzą, że
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przem ysłowi idzie ciężko Co nato ci robotnicy k tó 
rzy ao tych 75% należą, a od organizacji zawodowej 
stronią? Te 75% przyczyniają się każdym razem do 
przewlekania układów zarobkowych i utrudniają po
praw ę bytu. Czy W am  robotnicy, organizacja jest 
obojętną0 Czy W am  nie potrzebna silna organizacja? 
P racodaw cy  twierdzą, że tylko dzięki swej sile zwią
zkowej zaw dz;ęczają dzisiejszą lepszą konjunkturę pro
dukcyjną. Żądania związków w ymagają 600 tysięcy 
marek miesięcznej w ypła ty  więcej, której zakłady w e . 
dług rachuby pracodawców ponosić nie mogą i robią 
rząd odpowiedzialnym, o ileby przyczynił się do pod
wyższenia zarobków' w tej mierze jaka związki zaw o
dowe postawiły. Rzeczywiście to był atak wysunięty 
przez zastępców związku kapitalistów - pracodawców, 
ażeby w płynąć na sędziego rozjemczego przy układach 
zastraszająco, aby się nie ważył, dostosować zarobków 
na Śląsku do innych okręgów  przemysłowych w Niem
czech, k tó iych zarobki o 12 femgów na godzinę wyżej 
stoją, aniżeli to u nas.

P racodaw cy  zasłaniali się tern, że cliociaż zarobki 
są wyższe, w  innych przem ysłowych zakładach meta
lurgii w  Niemczech, ■ zato też produkcja tonażu żelaza, 
wynosi 1000 ton, a na Śląsku tylko 250 ton dziennie, 
więc nie mogą być tesame zarobki.

Pomimo sprzeciwu związków zawodowych na w y 
wody pracodawców, sędzia w ydał  wyrok , który w ża
dnym razie nic przynosi popraw y robotnikowi śląskie
mu, ani nie uwzględnia koniecznych potrzeb, ponieważ 
pominięto zakłady krańcow e (tak zwane Randgebiete) 
huta w  Zawadzkiem pow. strzelecki. Palej nie uwzglę
dniono żądań iormierzy i lejaizy, za soalonc ubiory i 
własne narzeozia. Sędzia pojednawczy, dał się pow o
dować i przyszedł do przekonania, że spraw a ta jest 
związaną z taryfą płaszczową, która winna być po
przednio wymówioną, a następnie można o tych punk
tach debatować. Zastępcy robotników zwrócili uwagę 
przev'odriczacemu, że zadania te winny taksamo być 
rozpatrywane, ponieważ dotyczą wynagrodzenia zwią
zanego z zarobkiem. Trzeba będzie organizacjom po
przednio stwierdzić, czy przy upływającym terminie 
obowiązującej taryfy płaszczowej takową w ypow ie
dzieć, lub czy pracodaw cy zgodzą sie wejść w  osobne 
układy z związkami.

Zaznaczyć wypada, że związek pracodawców nie 
przyjął wydanego wyroku; związki zawodowe również 
nie orzekły  przyjęcia wyroku.

Oświadczenie stron, nie przyjmujących w yroku a r 
bitrażowego. ma wpłynąć do Berlina do dnia 11. 5. br. 
z orzeczeniem, czy w yrok  ten strony przyjmują, lub nie.

Zespół pracy związków zawodowych zajął stano
wisko wyczekujące wobec w ydanego w yroku  i radził 
z mężami zaufania 7. maia br. w Zaborzu, czy w yda
ny wyrok przyjąć lub odrzucić.

W yrok  sądu pojednawczego zapewnia, że od 1-go 
maja zarobek godzinny wynosić będzie dla łych ro
botników na dzionkę jak następuje:

Grupa a b c d e
52 f. 49 f. 45 f. 39 f. 36 f.

Od 1. września podnoszą się zarobki godzinna dla 
robotników pracujących na dzionkę
Grupa a b c d e

54 f. 51 f. 4? i 41 f. 37 f.

Dla pracuiacycii w  akordzie w ynosi zarobek go
dzinny od 1. maja br.:

Grupa a b c d e
48 f. 45 f. 42 i 36 f 33 f.

Od 1 września zarobek „oilzinny w akordzie wyk 
nosić bcuzie:

Grupa a b c d e
50 f, 47 f. 44 f. 37 f. 35 f.

Zarobki powyżej podane obowiązują dla robotn!-- 
ków ponad 24 lat. ''

1. Zespół pracy związków zawodowych na posiedź© 
niu z dnia 7. maja przyszedł do tego przekonania,' 
że zarobki osiągnięte obecnie są n iew ystarczające 
w stosunku do dzisiejszego miernika drożyźnianego,

2. Zespół pracy, w yraża  swe niezadowolenie za ro
botników zorganizowanych wobec wydanego wy
roku.

3. Zespół pracy, stwierdza, że zarobku w y ż sz e g o . nie 
można było osiągnąć z powodu słabego objawu za
wodowego ruchu organizacyjnego.

4. Zespół pracy stwierdza, żc przyczyną tak minimal
nej popray y zarobkó\v są winni robotn.cy zdała sto
jący od ruchu zawodowo organizacyjnego. Robota 
nicy ci, przysługują się w ten sposób p racodaw 
com na korzyść kapitalizmu, a z szkodą dla wal* 
czących braci zorganizowanych, za k tórych w sta 
wieniem się osiągnięto tak nikłą popraw ę zarobku, 
dlatego, bo liczba ich , jest w obec niezorganizowa- 
nych małą.

5. Zespół p racy  stwierdza, że wobec takiego polożb- 
nia nie mogą związki zaw odow e przystąpić  z ge
neralnym protestem przeciw w ydanem u w yrokow i, 
dlatego, bo nie osiągną pożądanego sukcesu w obec 
olbrzymiej liczby niezorganizowanych robotników;

6. Zespół pracy  stwierdza, gdycy  odrzucono w y ro k  % 
s trony związków zawodowych, (któryto avyrolr 
pracodawcy z miejsca w Berlinie nieprzyjęli), dano- 
by temsaniem do ręki pracodawcom  m ate/ja ł do 
jątrzenia przeciw organizacjom zaw odow ym , a sku
tek byłby  ten, że robotnicy nie uzyskalib37 żadnej 
poprawy, przez co ponieśliby szkodę m a te r i a l n ą . ^

7. Zespół pracy  stwierdza, że i Ministerstwo P r a c y  
do wydanego wyroku, a odrzuconego przez zw ią- 
zki zawodowe, nie zabrałoby jasnego stanowiskii 
korzys+niejszego dla robotników hut Śląska Opol
skiego i ta sprawa zarobkowa, odbiłaby się nieko
rzystnie na ogólnym ruchu zawodowym .

8. Zespół pracy  przyszedł do przekonania, że w y ro k  
w ydany  w Berlinie trzeba przyjąć, a temsamem da  
się władzę w ykonaw czą Ministerstwu w yrok  ten,' 
orzec za obowiązujący (verbindlicli) dla obojgff 
stron i w taki sposób będzie można zmusić praco-, 
daw ców  do poszanowania nowej ta ry fy  zarob
kowej.

9. Zespół pracy  stwierdza, że robotnicy chociaż wi 
małej mierze mogą przynajmniej korzystać  z ty ch  
dwóch godzin za procentualnym wynagrodzeniem* 
czego dotychczas od chwili zaprowadzenia  10 go
dzinnej pracy nie było, a wszelką korzyść  czerpał 
jedynie kapitał. Jak  nam wiadomo czas pracy, kt$» 
ry  miał ponownie być zaprow aJzony  na 8 godzin; 
"akowy przyszedł pod obrady  parlamentarne, gdzi* 
centrum w  większości przyczyniło się g łosow a
niem przeciw 8 godzinnej pracy, a głosując za dal
szą pracą na 10 godzin, do jego obalenia. W  wy
roku tym, został czas pracy ujęty w  ten sposób i e  
od 1. lipca 1927 r. za każdą przepracowaną 9 go
dzinę, w ynagradzać  winien pracodaw ca 15-fo p ro t 
centową, każda zaś dalszą dziesiątą godzinę 20!*1 
dopłatą od zarobku godzinnego. Uczyni to  w  grtfk 
pie a za 9-tą godz fiO t  za 10-ta godz. 62  1
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10. Zespól pracy stwierdza, że w y ro k  w ydany zam
knął na parę miesięcy możność uzyskania dalszej 
popraw y  zarobku. W yrok  pojednawczy obowią
zuje obie s trony do dma 31. marca 1928 r. Do tego 
czasu nie mogą związki zaw odow e poczynić żad
nych nowych starań o popraw ę zarobku. Do 1-go 
marca 1928 r. powinien się zastanowić Każdy hut
nik, jak dalej będzie z jego losem zarobkowym. 
Największy czas, ażeby nasi dawni członkowie 
otrząśli się z gnuśności i zszeregowali się w  siłę 
jednolitą, skupiając się solidarnie jak to dawniej 
byłe, pod sztandarem Zjednoczenia Zaw odov ego 
Polskiego.

Szczęśc Boże! Zjednoczeniowiec.

Kooperatywa w życiu robotnika.
Jaka jest siła w łączności, o tem chyba robotnicy 

najlepiej wiedzą!; to też czy w  chęci obrony przed  
wyzyskiem kapitału, czy też dla uzyskania lepszego 
bytu, gdy występuje sic solidarnie, zwłaszcza przez 
swoje związki, jak np., gdy się szuka obrony  przez 
zw . zaw odow y polski, to prawie zawsze się jest pe
w nym , że słuszna sp raw a  zwycięży i korzyść ro b o tn i

kowi przyniesie.
Takie same znaczenie w  życiu ma i zrzesze 

nie się, celem zakupywania produktów  spożywczych, 
wszelkich innych to w aró w ; takie zrzeszenie zowiemy 
kooperatywami, czyli spółdzielniami.

Niemasz chyba między nami takiego lub takiej g o 
spodyni, któraby nie wiedziała, co to jest kooperaty
wa, a tam gdzie kooperatywy są założone, — gdzie 
wszyscy do sklepu sw ego dążą, by nabyć tow ar,  to 
znaijdą w nim nietylko produkta  świeże i dobre , ale. 
i o kilka groszy tańsze.

Nic też w tem dziwnego niema, bo ten zysk, ja
ki ściąga z nas  sklepikarz, pozostaje w rękach n a 
szych w  kooperatywie, a tem samem daje możność 
sp rzedania  danego tow aru  taniej, w  lepszym ga tun 
ku, a pozostały czysty zysk dzieli się pomiędzy człon
kami kooperatywy, lub  "p rzeznacza  się na inne cele, 
zgodnie  z postanowieniem zrzeszonych.

Ważność w  życiu łudzkiem kooneratywy z ro z u 
miały państw a zachodnie i olbrzymie kooperatywy 
tw o izą  się, zwłaszcza w  Anglji, Francji, Niemczech, 
Danji i innych państwach.

A jak ważnemi one sa dla ludu pracującego, d o 
w odem  służyć może to, że pierwszymi założycielami 
i twórcami kooperatywy było w  1840 r .  — 28 r o 
botników z fabryki w Rochedal w  Anglji, którzy 
cierpiąc wielką biedę, graniczącą praw ie z  nędzą , z a 
łożyli wspólnemi siłami pierwszy w  świecie sklep 
spożywczy, na podstaw ach  kooperatywnych (stąd sy
stem „roczdalsk i” ).

Wspólna praca, m ądra ,  zarządzeniem i praw am i 
przez siebie napisanem i, rozszerzyli działalność tego 
niewielkiego sklepu do olbrzymich rozm ia rów , koo 
peratywa ta, do dziś dnia egzystuje, obracając miljo- 
nnwemi kapitałami.

Kooperatywa, czyli spółdzielnia, s tw orzona  więc 
została przez wysiłki i myśl p rzew odn ią  robotnika i 
ci 28 robociarzy , ratując się od  biedy i nędzy, p o 
kazali światu, całemu zastępowi ludu roboczego, ja
ką drogą ina kroczyć, by się uchronić od  wyzysku 
sklepikarzy i pośredników , by mieć tow ar  dobry i 
zd row y  i po cenach możliwie najtańszych.

W każdej więc wiosce, w  Każdej fabryce, w  ogóle 
wszędzie tam, gdzie jest większe zgrupow anie  ludu 
pracującego, należy zrzeszać się, tworzyć kooperaty
w y /  otwierać sklepy spożywcze 1 choćby z początku

w najmniejszych TOznuarach,rozpoczynać pracę\ksjićA 
ną, dla dobra metyWo własnego, łecz \ c\Va dohra 
kraju. ^

Bo kooperatywa, racjonalnie p ro w ad zo n a ,  zawsze 
oprzeć się może i. przeciwstawić wyzyskowi kupców i 
a zwłaszcza iyelow, którzy w; nandlu  coraz większe 
pole zdobywać zaczynają.

Bronić się więc nam należy; a bronią  tą, ua jstra  
szniejszą dla wyzyskiwaczy handlow ych, są sklepy 
spółdzielcze, z któremi żydostwo, zwłaszcza walcz*1 
zawzięcie.

Kooperatywy, oprócz  znaczenia handlowo-ekono 
ulicznego, mają też i wielkie znaczenie kulturalne; 
zwłaszcza te, które skupiają większą ilość członków ' 
a otrzymując tow ar  dobry  i tańszy, m ż  w  innych 
sklepach, część czystych zysków, przeznaczają na ce
le oświatowe.

Kooperatywy bywają o charakterze wyłącznie spój 
żywczym, przemysłowym, lub leż zakłada się koope
ratywy rolne i budowlane.

O różnicach, jakie zachodzą w tych spółdzielniach 
umieściliśmy już nieraz i pomówimy jeszcze; narazić] 
kończę wezwaniem: „Robotnicy, zrzeszajcie się! ot
wierajcie now e spółdzielnie i wstępujcie do już istj 
niejacych nie dajmy się wyzyskiwać przez ro żn y m  
pośredników zhytecżnych a zwłaszcza tichwiarzy

-  e == =±=ą
f e d z y n a r u d o w a  konferencja gospodarcza] 

i jej zn a cze n ie  dla klasy robotniczej.^
W  Genewie odbyw a się konferencja, która  ze; 

wszystkich kcnferencyj, urządzanych w  okresie powon 
jennym, posiada może największe znaczenie: jest to] 
m iędzynarodowa konferencja gospodarcza. Jak  wiePj 
kie znaczenie świat przypisuje tej konferencji, wynika 
stąd, że tym  razem w  zjeździć genewskim biorą udział 
przedstawiciele wszystkich państw, naw et tych, które 
nie są członkami Ligi Narodów. Chodzi tu głównie o  
największą potęgę gospodarczą świata, o S tany  Zjedno
czone Północnej Ameryki, oraz Rosję, która nie zaw a
hała się w  tym  wypadku zasiąść do jednego stołu ź  
przedstawicielami innych państw, wiedząc, że chodzi o  
kwcstje niezwykle doniosłej wagi.

Po raz  pierwszy od czasów wojny św iatowej 
wszystkie  narody wspólnie zastanawiają się nad kwe- 
stjami produkcji, nad w ykorzystyw aniem  i podziałem 
bogactw  naturalnych ziemi i wreszcie nad w szystkieir  
tem, co ma ułatwić wym ianę tow arów  między poszczę- 
gólnemi państwami. I w  tem właśnie spoczywa wiel
kie znaczenie konferencji. Chodzi o rozwój życia go
spodarczego, o usunięcie przeszkód, hamujących ten 
rozwój i stworzenie tego rodzaju w arunków  ekono-' 
mieznych, że cały  świat stałby się niejako jedna, je
dnostką gospodarczą. Ostatecznym dziś oczywiścf^ 
jeszcze bardzo dalekim celem inicjatorów konferencji 
byłoby stworzenie czegoś w rodzaju Gospodarczych 
Stanów Zjednoczonych całego świata.

Dziś pod względem gospodarczym panują na ca^ 
łyni świecie stosunki opłakane. Jedynie Północna Amec 
ryka stanowi pod tym  względem pewien wyjątek, jak 
kolwiek i tam do pewnego 'stopnia daje się odczuwać 
ogólny k ry zy s  gospodarczy. Pozatem  jednak -wszyst
kie kraje cierpią wskutek kryzysu W bogatej Angljf 
k ryzys  ten objawił się niedawno w  olbrzymim strajku 
górników, tu, jak również w  innych krajach w skutek  
kryzysu  miliony robotników pozostają bez pracy, s- 
estatnio gw ałtow ny  k ryzys  w strząsnął Japonją, co do 
której panowało przekonanie, że  uporała się Już z 
wszelkiemi trudnościami Otóż nsunać istniejące f n #



dnoSci. przywrócić normalne życie gospodarcze, to b ę 
dzie zadaniem odbywającej się obecnie konferencji.

Z tego, co powiedzieliśmy wyżej, wynikałoby, że 
konferencja ma wielkie znaczenie dla robotników. W 
samej rzeczy biorą w  konferencii udział nietylko przed
stawiciele przemysłu i handlu, ale także przedstawiciele 
organizacyj robotniczych. Ich zadaniem będzie w ska
zyw ać  w toku obrad na konieczność uwzględniania in
teresów  robotniczych, by  konferencja nie stata się yl- 
ko narzędziem w  ręku kapitalistów, którzy chciel by 
uzdrowić w łasne  interesy kosztem interesów robotnika. 
Niebezpieczeństwo to zmniejsza w praw dz .e  fakt, że de
legaci na Konferencji sa oficjalnymi delegatami poszcze
gólnych rządów, ale ostatecznie w p ływ y  kapitału się
gają bardzo daleko...

Nie ulega również kwestji. że konferencja ma wiel
kie znaczenie dla utrwalenia pokoju światowego. W 
życiu państw jest jak w życiu jednostki. Tak jak każda 
jednostka stara  się za wszelką cenę zdobyć sobie w  
życiu możliwie korzystne warunki materjalne wzglę
dnie utrzym ać je, o ile już zostały  zdobyte, tak też i 
w życiu narodów  walka o dobrobyt odgryw a rolę głó
wną. P rzyczyn  wszystkich wojen należy szukać w tej 
walce o byt. I otóż, gdyby udało się na drodze poko
jowej ukształtować warunki bytu wszystkich państw w 
sposób taki, że żadne z tych państw nie miałoby powo
du do żalów, usuniętoby jedną z głównych przyczyn 
wielkich k rw aw ych  zatargów międzynarodowych.

Oczywiście, nie można się spodziewać, żeby obec
na konferencja gospodarcza w szystkie  wyłuszczone 
wyżej cele osiągnęra. Przeciwnie, należy się liczyć z 
tent. że wyniki konferencji będą bardzo skromne. Nie
mniej jednak należy z uznaniem przyjąć fakt samego 
zwołania konferencji i jej pierwszych obrad, któic, 
chociażby miały charakter tylko przygotow aw czy, nie 
będą pozbawione znaczenia. Konferencję trzeba uwa
żać za pierwszą wymianę zdań. za wstęp do dalszych 
rokowań, które, miejmy nadzieję, ostatecznie p rzyczy
nią się do koniecznej odbudowy świata p o i  względem 
gospodarczym i polepszenia bytu tej klasy, która wsku
tek panującego obecnie kryzysu  najbardzie. cieipi: 
klasy robotniczej. P • Kowol.

B a n k  robotnicze w  S  an. Jifidnoczcn^ch^
O ook  wielkich światowych banków' Morgaim, L o

cha, S iuda  i innych wyrosły też w ?  anach Zjedno
czonych banki robotnicze k.óeych speejałnetn 
zadaniem jest udzielenie- kredytu współdzielm om ro
botniczym, tak spożywczym jak i produkcyjnym, 
‘danki te finansują też między m n /rm  i towarzystwa 
budow lane  spółdzielcze, które zajmują się wyłącznie 
budow ą  kolonii i dom u w robotniczych Zaznaczyć 
należy od razu , że działalność banków robotniczych 
rozciąga sie tviko na przedsięwzięcia natury gospo
darczej nie zahacza o mstytucje i organizacje robo t
nicze, występujące politycznie.

W roku 1924 banków  robotniczych liczono rta te
rytorium Stanów Zjednoczonych 31, w chwili obec
nej jest ich 36.

Rozwijają one dość żywą dziaralność w gran icach 
so r  e zakreślonych. Stan rezerwy i zysków banków 
powyższych w ynosd  3 nibjony 806.143 dolary na 31 
g rudn ia  1926 r., depozyty sięgały 109 miłjonów dola 
rów , kapitał zaś obro tow y — 27,357,000 dolarow . 
Nie są to cyfry wielkie w p o ró w n am u  z cyframi o- 
o ro tów  i kapitałów banków wielkokapitalistycznych, 
n ievsą one może nawet dość wieikie w stosunku do

zarobkow tych sier wj kwaliłikowanycn, którycn ban
ki te obsługują . Pew ną tamę rozszerzen iu  działalno
ści banków robotniczych stawiają instytucje tw orzone 
przez dość liczne wielkie przedsięb iorstw a przemysło
we, jak np zakłady F orda ,  które koncentrują w De
troit 40.000 robo tn ików , zakładają dla nich sklepy, 
magazyny fabryczne, budują  domy i w znoszą  kolon- 
je, tw orzą  własne w ytw órnie  przedm iotów pierwszej 
potrzeby ja k ’ ubrania , obuw ia, bielizny, niektórych 
sprzę tów  dom ow ych etc. S tosunkow o zatem dłużej 
istniejące dawniej założone instytucje finansowe przy 
centralach i kooperatywach angielskich dysponują  więk
szym kapitałem i dokonyw ają , większych ob ro tów , 
niż banki robotnicze amerykańskie.

i ir o b n e  w ia d o m o śc i.
O dkrycie i w y zy sk a n ie  rudy alum iniowej.

,,Kattowitzer Z e itung” donosi,  że na skutek od 
krycia rudy, zawierającej a iuminjum (glinki), ma się 
Utworzyć w Katowicach spółka akcyjna, której celem 
pędzie założenie pierwszej w Polsce fabryki aiumin 
jum Kapitał akcyjny ma wynosić 15 mlljonów zł., 
podzielony na akc^ę po 100 zł. Wedle obliczeń pro 
dukcja roczna tej fabryki wyniesie około 2.400 ton. 
Odkryta ruda  może dać po odpowiedniej przeróbce 
około 25 proc. czystego aiuminjum.

P ok ład y bursztynu na Ukrainie.
Uczony sowiecki, inż. geolog Wasilenko, n .aunił  

na praw ym  órzegu  D niepru  w pob liża  Kijowa na 
bogaie no ki M y  bursztynu. Rząd ukrainstd w naj
bliższym rzas e zamierza przystąpić do wydobywania 
bursztynu na  Ulćnniiie. Odkrycie inż. Wasńenki po-_ 
siada d_a Rosji doniosłe nad  wyraz znaczenie, — 
gdyż zapasy bursztynu n ad  morzem  Północnym skąd 
dotychczas pochodził najlepszy bursztyn, są już na 
wyczerpaniu. Zaznaczyć należy, iż bursztyn ukra iń 
ski pod  względem jakości w uiczem prawie nie ustę
puje bursztynowi niemieckiemu.

P ołożen ie  robotników  w Stanach Zjednoczonych.
teg o ro czn a  ocezw a sKierowana przez Prezydenta 

Stanów Zjednoczonych do  ,,K o n g re su ” poświęca, 
szczególną uwagę w arunkom  życia robotników  prze
mysłowych, które i w Ameryce w edług odezwy m e są 
jeszcze zadawalające.

Prezydent Uoolidge stw ierdza, „że choć praca w y
kwalifikowana naogo ł jest dobrze  w ynagradzana ,  to  
jednak ba rd zo  znaczny odsetek robo tn ików  nie ucze
stniczy w  ogólnym wzroście dobrobyiu  materjalne- 
g o ” . Wśród środków , które mogłyby się przyczynić 
do polepszenia istniejącego stanu rzeczy odezw a w y
mienia specjalne ubezpieczenia od nieszczęśliwych w y
padków  przy pracy. W związku z tern, zauważyć 
trzeba, ze ten dział ubezp.eczeu społecznych jest w 
Stanach Zjednoczonych s tosunkow o najwięcej ro zw i
nięty, gdyż na ogólną  liczbę 48 s tanów  sp raw a  o d 
szkodow ania  należnego ofiarom nieszczęśliwych w y
padków unorm ow ana  jest p raw nie w  42 stanach. In 
ne działy ubezpieczeń społecznych zaniedbane są n a 
tomiast w Ameryce niemal zupełnie.

Na uwagę zasługuje rów nież z punktu widzenia 
społecznego ustęp odezwy mówiący o stosunkach w 
przemyśle węglowym . Licząc się z możliwością cięż 
kicn za ta igów  m iędzy; pracodawcam i i pracownikami 
w tej gałęzi przemysłowej prezydent Coolidge doma 
ga  się od K ongresu  specjalnych up iaw nień , które po 
zwołiłyby rządow i w tazie potrzeoy na SKUteczną u 
ierwencję


